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WIZYTA

W domu dziadków obowiązują tylko trzy zasady:

1. Jedz, ile zechcesz.

2. Baw się dobrze.

3. Pod żadnym pozorem nie opuszczaj pokoju po 21:30.

Scenarzysta, reżyser i producent M. Night Shyamalan („Szósty zmysł”, „Znaki”, „Niezniszczalny”) i producent Jason Blum (serie „Paranormal Activity”, „Naznaczony”) zapraszają na „Wizytę”. 

Shyamalan wraca do korzeni, przedstawiając przerażającą historię Bekki (Olivia DeJonge) i jej brata Tylera (Ed Oxenbould), wysłanych z tygodniową wizytą do dziadków (laureatka nagrody Tony Deanna Dunagan i Peter McRobbie). Nastolatki, obserwując coraz dziwniejsze zachowanie dziadków, z każdym dniem tracą nadzieję, że kiedykolwiek powrócą do domu…

Night Shyamalan: Powrót do korzeni

Świat usłyszał o nim po raz pierwszy w 1999 roku, kiedy na ekranach kin zadebiutował wstrząsający thriller „Szósty zmysł”, za nim przyszły przebojowe „Znaki” i „Niezniszczalny”. Ale Shyamalan przypomniał sobie, skąd wziął się w kinie i postanowił powrócić do kina niezależnego. Wśród swoich inspiracji reżyser wymienia filmy takie, jak „Szczęki”, „Egzorcysta”, „Psychoza” i „Obcy”, których decydującym składnikiem jest budowanie napięcia i odniesienie do realnego człowieka. Taka też jest „Wizyta”. Na tym opiera się jej oś. Shyamalan: – Pewnego dnia zrozumiałem, jak wiele mam w sobie historii, które chciałbym opowiedzieć już teraz, natychmiast. Uświadomiłem sobie, że kolejna wielka produkcja zajmie co najmniej trzy lata, to było zbyt długo. Chciałem napisać i wyreżyserować całość możliwie najszybciej, by nie uleciała ze mnie energia. 

Tak powstała historia o pewnej „Wizycie”. Becca i Tyler to opuszczone przez ojca rodzeństwo. Becca jest wrażliwą dziewczyną, którą pasjonuje amatorskie reżyserowanie. Pragnie w związku z tym uwiecznić wizytę u dziadków, których zresztą nigdy wcześniej ani ona, ani jej brat nie widzieli. Chcą doświadczyć tego, co mogą dać im tylko dziadkowie – bezwarunkowej miłości i ciepła rodzinnego. Chcą jednak także dowiedzieć się, dlaczego do tej pory matka trzymała ich od dziadków z dala. 

Całość sprawia wrażenie, jakby była nagrana kamerą amatorską, na co wpadł producent obrazu Jason Blum. Shyamalan: – Chciałbym, aby widz odniósł wrażenie, że wszystko dzieje się przez przypadek; dwoje bohaterów filmu posługuje się kamerami, mamy więc dwa różne punkty widzenia. 

Jason Blum, producent serii „Naznaczony” i „Paranormal Activity”: – W ostatnich dziesięciu latach widziałem chyba wszystkie filmy grozy, niewiele więc jest w stanie mnie przestraszyć. Ale „Wizyta” mnie przeraziła. Co więcej, oprócz tego, że jest straszna, jest równocześnie naprawdę zabawna. To coś bardzo rzadko spotykanego w tym gatunku filmowym. 

Do opinii przyłącza się także producent obrazu – Marc Bienstock: – Wizualnie nie można porównać „Wizyty” z żadnym innym filmem. To podniecające i niebezpieczne. Główną postacią jest piętnastoletnia Becca, która sama zajmuje się amatorsko filmem i wierzy w jego siłę. Patrząc na nią, widziałem siebie sprzed lat.

Z wizytą u rodziny

Obsada

Rolę piętnastoletniej Bekki otrzymała australijska aktorka Olivia DeJonge, która tak opowiada o scenariuszu: – To taka „surowa” historia, która sprawia, że przez cały czas siedzisz jak na szpilkach. Kiedy wspólnie z mamą czytałam scenariusz, pod koniec potrzebna nam była hiperwentylacja. To nieprawdopodobna historia. 

Jako że matka Bekki jest typowym wolnym duchem, Becca staje się dla młodszego brata kimś w rodzaju zastępczej matki. Oboje dzieci obwiniają się za odejście ojca. To dlatego wizyta u dziadków jest dla nich tak ważna, chcą poczuć się częścią całości, częścią rodziny. DeJonge: – Ona chce, by wszyscy stali się wreszcie jednością, rodziną. 

Młodej aktorce partneruje Ed Oxenbould, którego znamy z przebojowego filmu „Aleksander – okropny, straszny, niezbyt dobry, bardzo zły dzień”. Oxenbould: – To, co sprawiło, że tak bardzo chciałem zagrać w „Wizycie”, to scenariusz. Jest niezwykły, dramatyczny, pełen suspensu, a zarazem humoru. Tyler, którego gram, jest wrażliwym dzieciakiem, od czasu odejścia ojca czuje się nieszczęśliwy. Gra twardziela, ale w środku jest zraniony. 

W postacie dziadków wcielają się laureatka nagrody Tony Deanna Dunagan oraz szkocki aktor Peter McRobbie. Dunagan: – Kiedy mój agent zadzwonił z informacją, że zaproponowano mi rolę babci, pomyślałam, że nie chcę grać babci. Kiedy jednak dodał, że to film Shyamalana, natychmiast zmieniłam zdanie. Jego wyobraźnia jest nieograniczona. Postać Nany, którą gram, tylko na początku wydaje się miłą ciepłą babcią. Ale ta kobieta ma tajemnicę i siłę, jakiej nie widać. 

Aktorka wspomina, że najważniejsza i zarazem najtrudniejsza do zagrania była dla niej scena wywiadu, jaki robi z nią wnuczka: – Na początku rozmowa jest bardzo naturalna, to pytania o ulubiony kolor i temu podobne. Ale kiedy Becca prosi babcię, aby ta opowiedziała o swojej matce, rozmowa staje się bardzo prawdziwa i trudna – dla nich obu. 

W rolę dziadka wciela się szkocki aktor charakterystyczny Peter McRobbie, którego dzieci nazywają czule „Pop Pop”. Aktor wyznaje: – Pop Pop wierzy w rzeczy, w które ludzie zwykle nie wierzą. Jego zachowanie można opisać jako dziwne, może nawet szaleńcze. Ale w jego wewnętrznym świecie wszystko, co mówi i robi jest logiczne. Postać, którą gram jest dziwna, więc jej motywacje muszą być wyjaśnione, tak by widz mógł je zrozumieć. To wielka zasługa Shyamalana. Musiałem tę postać „uczłowieczyć”. Nawet jeśli grasz potwora, musisz znaleźć w nim ludzkie cechy. Pop Pop jest bardzo oddany żonie. Jedyne, czego chce, to dać jej szczęście i sprawić, by ten tydzień był najpiękniejszy w jej życiu. 

W filmie zobaczymy także Kathryn Hahn, która wciela się w postać matki Bekki i Tylera. 

Kilka słów o twórcach filmu

M. Night Shyamalan (reżyser, scenarzysta, producent) – filmy Shyamalana zarobiły dotąd na całym świecie ponad 2 miliardy dolarów. Jedną z jego ostatnich produkcji jest serial „Miasteczko Wayward Pines”, który wyreżyserował i wyprodukował w 2015 roku. Serial zadebiutował w 125 krajach. W rolach głównych zobaczymy Matta Dillona, Melissę Leo i Juliette Lewis. Przełomem w karierze Shyamalana był film „Szósty zmysł” z 1999 roku. Film nominowano do Oscara w aż sześciu kategoriach, w tym dla najlepszego filmu i dla najlepszego reżysera. Nominację zdobył także grający główną rolę Bruce Willis, którego mogliśmy podziwać także w kolejnym filmie Shyamalana, „Niezniszczalnym”. Kolejnym wielkim sukcesem był film „Znaki”, w którym w głównych rolach wystąpili Mel Gibson i Joaquin Phoenix. 
Jason Blum (producent). Blum jest założycielem i szefem Blumhouse Productions, firmy producenckiej odpowiedzialnej za sukces serii „Paranormal Activity”, „Noc oczyszczenia”, „Naznaczony” oraz „Sinister”, które łącznie przyniosły ponad 1,2 miliarda dolarów dochodu (przy łącznym budżecie 40 milionów dolarów). Jest laureatem EMMY (za produkcję telewizyjnego dramatu „Odruch serca); w 2014 r. otrzymał nominację do Oscara za produkcję wielokrotnie nagradzanego dramatu „Whiplash”.
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